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Doniosłe znaczenie ostatnich dekietdw tiancoskicti 

Inż. K. Jackowski. 

W parze z i m p o n u j ą c y m rozwojem, w okresie 
powojennym, p r z e m y s ł u radjotechnicznego we F r a n c j i 
p o s t ę p u j e r o z w ó j prawodawstwa francuskiego. 

Czasopisma fachowe zagraniczne podda ją obec­
nie s z c z e g ó ł o w e j anal izie t r e ś ć ostatniego dekretu 
Prezyden ta Rzeczypospol i te j Francuskie j i przepisy 
wykonawcze do tego dekretu, wydane przez podse­
kre tarza P o c z t i T e l e g r a f ó w 1 ) . 

W a r t o p o d k r e ś l i ć , że prace przygotowawcze 
p o p r z e d z a j ą c e wydanie t y c h a k t ó w prawnych, t r w a ł y 
oko ło d w ó c h lat i da tu ją s ię od czasu Kongresu , 
k t ó r y się o d b y ł w Waszyngtonie w roku 1921 przy 
udziale d e l e g a t ó w P a ń s t w Zachodnich . Kongres w y ­
raz i ł w ó w c z a s ż y c z e n i e , aby p o s z c z e g ó l n e P a ń s t w a 
p r z y s t ą p i ł y jaknajrychlej do opracowania szczegó ło ­
w y c h p r z e p i s ó w prawnych, k t ó r e b y u r e g u l o w a ł y , 
w duchu m o ż l i w i e p o s t ę p o w y m , r o z w ó j radjotelegra­
fji d la u ż y t k u szerokiego ogółu . R ó w n o c z e ś n i e d a ł y 
się s łyszeć g ło sy ostrzegawcze, że S tany Zjedno­
czone p r z e k r o c z y ł y j u ż p o ż ą d a n e granice i z b y t n i a 
swoboda ra I j o a m a t o r ó w a m e r y k a ń s k i c h nie m o ż e b y ć 
wzorem dla prawodawstwa p a ń s t w europejskich, 
a lbowiem, w n a s t ę p s t w i e , t a c a ł k o w i t a swoboda w z a ­
stosowaniu do p r y w a t n y c h radjostacji koresponden­
c y j n y c h (tj. nadawczo-odb io rczych) d o p r o w a d z i ł a 
w A m e r y c e do p o w a ż n e g o zahamowania pracy t y c h 
stacji . 

Podsekretarz Stanu przy franc. M i n . P r z e m y s ł u 
i H a n d l u p o w i e r z y ł z p o c z ą t k i e m 1922 r. opraco­
wanie projektu takiego dekretu specjalnej K o m i s j i 
pod przewodnic twem Radcy stanu F i rmanc z udzia­
ł e m d e l e g a t ó w wszys tk i ch zainteresowanych u r z ę d ó w 
i przedstawicie l i ś w i a t a naukowego i technicznego 
francuskiego. O d n o ś n e projekty przed zatwierdzeniem 
b y ł y przedstawione do rozpatrzenia konst ruktorom 
i przedstawicielom firm, p r a c u j ą c y c h w dziedzinie 
radjotechniki . A u t o r o w i niniejszego a r t y k u ł u wiado-
mem jest z osobistej rozmowy, k t ó r ą o d b y ł w P a ­
r y ż u w l i p c u 1922 r. z Dyrek to rem S ł u ż b y Radjote­
legrafji p rzy Podsekretarjacie P o c z t i Telgr . , majo­
rem L a g o r i o , że K o m i s j a m i a ł a do zwalczen ia wie le 

*) Dekret z dn. 24 listopada 1923 r. i Przepis wykonawczy 
» dn. 12 grudnia 1923 r. zostały ogłoszone w „Journal offlciel" 
dn. 14 grudnia 1923 r. 

t rudnośc i , ale w pracy swej nie u s t a w a ł a ani na 
chwi lę . P o m i m o us i lnych p ró śb , mjr. Lagor io nie b y ł 
w możnośc i u d o s t ę p n i ć tekstu opracowywanych de­
k r e tów , p o w o ł u j ą c się na to, że p o s z c z e g ó l n e arty­
ku ły nie z o s t a ł y jeszcze uzgodnione z osobami za-
interesowanemi. J a k się o k a z a ł o , to uzgodnianie 
z przedstawicielami p r z e m y s ł u i t. d. t r w a ł o szereg 
mies ięcy , a lbowiem dekret u k a z a ł się faktycznie do­
piero z k o ń c e m l is topada u b i e g ł e g o roku. J e d n a k ż e 
z a u w a ż y ć n a l e ż y , że Podsekretarz Stanu P . T . i Telegr. , 
w wypadkach z a s ł u g u j ą c y c h na to, nie o d m a w i a ł 
i w latach u b i e g ł y c h wydawan ia p o z w o l e ń na po­
siadanie radjostacji korenspondencyjnych i nie po­
w o ł y w a ł się na b rak i w prawodawstwie (patrz dekret 
z 1921 r. 18 czerwca) , a da jąc zezwolenia , od w y ­
padku do wypadku , czyn i ł obserwacje, k t ó r e mu słu­
ży ły późn ie j do u o g ó l n i e n i a p r z e p i s ó w i z a s t r z e ż e ń 
wydanych w formie dekretu. 

Jeden z w y b i t n y c h a u t o r ó w i znawca prawo­
dawstwa radjotelegraficznego francuskiego A . P ó r r e t 
Maisonneuve, o m a w i a j ą c t r e ś ć ostatniego dekretu, 
z uznaniem stwierdza, że R z ą d F r a n c u s k i o b d a r o w a ł 
obywatel i f rancuskich w zakresie radjostacji odbior­
czych prawodawstwem najbardziej l iberalnem, jakie 
może b y ć w obecnych warunkach do p o m y ś l e n i a 
dla s t o s u n k ó w francuskich i śmia ło głosi , ż e l iczne 
rzesze p rzy jac ió ł radjotelegrafji we F r a n c j i nie stra­
ci ły nic z racji d ł u g i e g o oczek iwania na ukazanie 
się o d n o ś n e g o dekretu, a lbowiem akt ten jest owo­
cem zupe łn ie d o j r z a ł y m , c h o ć b y z t y c h w z g l ę ­
dów, że zawiera d o ś w i a d c z e n i e i n n y c h n a r o d ó w , po­
czynione w tej dziedzinie . Ostatni dekret nie prze­
staje b y ć aktem, k t ó r y nad wyraz dobrze ś w i a d c z y 
o p o m y s ł o w o ś c i i j a s n o ś c i p rzewodnich m y ś l i jego 
a u t o r ó w . 

N o w y dekret, jak i szereg innych , k t ó r e s ię 
u k a z y w a ł y w la tach poprzednich, epiera się na za­
sadniczej ustawie z roku 1851, a pozatem na dekre­
tach z 24 lutego 1917 i 15 maja 1921 r. 

Charakterys tycznem jest, że zasadnicza us tawa 
z 1851 r„ na k t ó r e j się op ie ra ło ca łe prawodawstwo 
francuskie radiotelegraficzne aż do dnia 31 l i p c a 
1923 r., m ó w i ł a jedynie o r z ą d o w y m monopolu na 
„ p r z e s y ł a n i e " w i a d o m o ś c i przy pomocy sygna­
łów e lek t rycznych . Z tej racji szereg obywate l i fran­
cuskich i n s t a l o w a ł w latach poprzednich d la w ł a s ­
nego u ż y t k u radjostacje odbiorcze bez j ak ichko lwiek 
s t a r a ń o o t rzymanie na to zezwolen ia i uważa ł , 
że takie p o s t ę p o w a n i e jest zgodne z prawem. 

Sprawa monopolu na „ o d b i e r a n i e " zos t a ł a do­
piero o b j ę t a a r t y k u ł e m 65 i 85 w t. z w. Us tawie 
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o finansach ź dn. 31 l i pca 1923 r. Nasza ustawa 
o w y ł ą c z n o ś c i poczt i telegr. z r. 1919 po u p ł y w i e 
68 lat od c h w i l i wydan ia us tawy francuskiej r ó w ­
nież przez.. . niedopatrzenie m ó w i jedynie o mono­
polu R z ą d u na „ n a d a w a n i e " s y g n a ł ó w e lek t rycznych . 

C y t o w a n y p o w y ż e j autor dz ie ła „ L a T . S. F . 
et l a ł o i " — A . Perret-Maisonneuve, b y ł y prokurator 
Rzeczypospol i te j i s ędz ia T r y b u n a ł u Cywi lnego 
w A m i e n s , bardzo sceptycznie odnos i ł się wogó le do 
w s z e l k i c h og ran i czeń , s tawianych przez R z ą d w za ­
kresie odbioru r a d j o t e l e g r a m ó w . T a p o w a ż n a osobi­
s tość by ł a od 10 lat r zeczn ik iem j a k n a j w i ę k s z e g o 
l ibe ra l i zmu w radjotelegrafji odbiorczej, jak r ó w n i e ż 
swego rodzaju d u c h o w y m opiekunem całe j plejady 
r a d j o a m a t o r ó w francuskich, k t ó r z y nie posiadali ze­
z w o l e ń na radjostacje odbiorcze. W jednym z osta­
tn ich a r t y k u ł ó w *) autor ten z d u m ą stwierdza, że 
r o c z n i k i s ą d o w e za ub i eg ł e la ta nie z a n o t o w a ł y po­
w a ż n i e j s z y c h n a r u s z e ń t a jnośc i korespondencji , ani 
n a d u ż y ć , w y n i k a j ą c y c h z „ p r z e j m o w a n i a " radjotele­
g r a m ó w przez posiadanie n ie legalnych stacji od­
b io rczych . 

Obecnie w streszczeniu poda ję z a w a r t o ś ć wa­
ż n i e j s z y c h a r t y k u ł ó w najnowszego dekretu i przyna­
l e ż n e g o przepisu wykonawczego , w u jęc iu redakcj i 
„ R a d i o ó l e c t r i c i t ó " (patrz Ns 51 z dn. 10 s tyczn ia r. b.). 

O d n o ś n e a k t y dają się podz ie l i ć na dwa nieza­
l eżne dz ia ły , o b e j m u j ą c e z jednej strony radjotele-
grafję odbiorczą , z drugiej strony rad jo te legra f ję na-
d a w c z o - o d b i o r c z ą . 

P r z e p i s y d l a r a d j o s t a c j i o d b i o r c z y c h . 

Stacje odbiorcze, k t ó r e m o g ą b y ć u ż y w a n e dla 
' odbioru w s z e l k i c h k o m u n i k a t ó w i s y g n a ł ó w za w y ­

ł ą c z e n i e m jedynie korespondencji jako takiej — zo­
s t a ły podzielone na t r zy kategorje. 

/ kat. obejmuje odbiorn ik i zainstalowane dla 
u ż y t k u r ó ż n y c h z r z e s z e ń (nie z a j m u j ą c y c h się po­
bieraniem o p ł a t ) — z r z e s z e n i a te są zwolnione w o g ó l e 
z o b o w i ą z k u u iszczania o p ł a t t. zw . kon t ro lnych oraz 
taksy rocznej za prawo u ż y w a l n o ś c i . 

// kat. obejmuje odbiorn ik i zainstalowane przez 
p o s z c z e g ó l n e osoby dla u ż y t k u pub l i cznośc i , p rzy 
stosowaniu o p ł a t w e j ś c i o w y c h i t. d. Stacje te, po­
c z ą w s z y od 1 s tyczn ia 1924 r., u s k u t e c z n i a j ą przed­
p ł a t ę roczną, u s t a l o n ą dekretem na 50 frs. dla miej­
scowośc i , k t ó r e ma ją p o w y ż e j 25 000 m i e s z k a ń c ó w , 
100 frs. dla t ych , k t ó r e mają ponad 100000 miesz­
k a ń c ó w . 

/// kat. obejmuje wsze lk ie odbiorn ik i nie prze­
znaczone ani dla u ż y t k u z r z e s z e ń , ani dla p r z e d s i ę ­
w z i ę ć p ł a t n y c h . T a kategorja obejmuje rzesze ama­
t o r ó w ; stacje i ch są r ó w n i e ż zwolnione od o p ł a t za 
k o n t r o l ę i za u ż y w a l n o ś ć . J e d y n ą formalnością , k t ó r ą 
musi w y k o n a ć obywate l francuski, jest o b o w i ą z k o w e 
z łożen ie deklaracj i . T a deklaracja m o ż e b y ć skła­
dana w j a k i m k o l w i e k u r z ę d z i e p o c z t o w y m za op ła tą 
jedynie 1 fr. za s twierdzenie t o ż s a m o ś c i osoby, k t ó r a 
s k ł a d a d e k l a r a c j ę . Co się t y c z y z a s t r z e ż e ń technicz­
n y c h , to j e d y n y m warunk iem jest, aby odbiorn ik i 
nie w y s y ł a ł y fal, k t ó r e m o g ł y b y p r z e s z k a d z a ć radjo-
stacjom odb iorczym. Ż a d n y c h o g r a n i c z e ń c o d o 
ł u g o ś c i f a l nowy dekret nie przewiduje. 

') Patrz .Radioelectricite* Na 53 z dn. 10 lutego 1923 r. 

O d n o ś n i e korzys tan ia z p r o g r a m ó w c z y pro­
dukc j i a r tys tycznych , n a d a w a n y c h przez cen­
trale radjotelegraficzne, eksploatowane przez kon ­
sorcja prywatne, ostatni dekret zawiera jedynie 
w z m i a n k ę , że właśc i c i e l e stacji odbiorczych p o w i n n i 
m i e ć na uwadze, że będą mog l i b y ć z o b o w i ą z a n i do 
uiszczania o p ł a t na rzecz towarzys tw, k t ó r e ma ją 
w programie organizowanie t y c h produkcj i w z g l . 
na rzecz a u t o r ó w i k o m p o z y t o r ó w za i c h t w ó r c z o ś ć . 

T e n punkt nie wydaje się dość w y r a ź n y m u ję ­
c iem tego problemu, nad k t ó r y m z a s t a n a w i a j ą się 
p o s z c z e g ó l n e r z ą d y , a mianowic ie , skąd mają czer­
p a ć dochody towarzys twa e k s p l o a t u j ą c e radjostacje 
telefoniczne nadawcze—na pokryc ie znacznych kosz­
t ó w u t rzymania ; natomiast jasnem jest, że forma, 
w j aką zos t a ł p rzyobleczony „ b r o a d c a s t i n g " w A n g l j i 
(Tow. B . B . O ) nie p rzy j ę ł a się na terenie fran­
cusk im. 

P r z e p i s y d l a r a d o s t a c j i k o r e s p o n -
d e n c y j n y c h . 

Stacje przeznaczone do „ n a d a w a n i a " radjotele­
g r a m ó w , podzielone są na p i ę ć kategorj i . 

I kat. obejmuje s t a c j e s t a ł e dla regularnej 
prywatnej rad jokomunikacj i . Od leg łość , na k t ó r ą 
mo g ą p r a c o w a ć te stacje, a co za tem—moc i c h , zo­
s t a ł a ograniczona do 400 w a t ó w mocy ź ród ła zas i ­
l a j ącego stację-, d ł u g o ś ć fal i w y n o s i ć m a od 150 do 
200 mtr. N a terenach gęśc ie j za ludnionych , moc re­
dukowana b ę d z i e do 100 W , a skala fal ograniczona 
od 125 do 150 mtr., w y s o k o ś ć zaś anteny m o ż e w y ­
nos ić max. 30 mtr . 

II kat. obejmuje wszelk ie s t a c j e r u c h o m e 
(chyba napowietrzne i morskie?) i stacje korespon­
dencyjne l ą d o w e , za w y j ą t k i e m jedynie t ych , k t ó ­
r y c h praca o b j ę t a jest o d n o ś n e m i przepisami kon­
wenc j i m i ę d z y n a r o d o w y c h , w z g l . przepisami we-
w n ę t r z n e m i i k t ó r y c h charakterystyczne dane tech­
niczne są j uż o k r e ś l o n e . M o c stacji tej kategorji jest 
r ó w n i e ż ograniczona do 400 W ź ród ła zas i l a j ącego , 
a d ługość fal i m o ż e w y n o s i ć od 150 do 180 mtr. 

III kat. obejmuje s t a c j e s t a ł e r a d i o t e ­
l e f o n i c z n e ( n a d a w c z e ) , k t ó r e mają w progra­
mie nadawanie k o m u n i k a t ó w dla u ż y t k u ogółu . Dane 
techniczne t y c h stacji b ę d ą k a ż d o r a z o w o przedmio­
tem specjalnych pertraktacj i m i ę d z y stronami za in-
teresowanemi a podsekretarzem P . T . T . i będą pod­
l e g a ć zaopinjowaniu ze strony K o m i s j i M i ę d z y m i n i ­
sterialnej Radjotelegr., k t ó r a stale funkcjonuje od 
r. 1907 przy Podsekretarzu Stanu, K o m i s j a ta b ę d z i e 
r o z p a t r y w a ć k a ż d ą z podobnych spraw z punktu w i ­
dzenia technicznego, administracyjnego i skarbowego. 

IV kat. obejmuje s t a c j e d l a p r ó b i d o ­
ś w i a d c z e ń n a u k o w y c h . 

S z c z e g ó ł y techniczne t y c h stacji będą o k r e ś l a n e 
w k a ż d y m przypadku, za l eżn i e od w a r u n k ó w pracy 
i charakteru d o ś w i a d c z e ń . 

V kat. obejmuje s t a c j e a m a t o r s k i e . M o c 
i ch z o s t a ł a ograniczona do 100 W mocy ź ród ła zasi ­
l a jącego , a d ł u g o ś ć fal od 180 do 200 mtr. 

Stacje III, I V i V kategorj i nie m o g ą s ł u ż y ć 
do regularnej w y m i a n y korespondencji , ma jące j cha­
rakter pub l i czny w z g l . osobisty. 

W s z e l k i e podania na radjostacie nadawcze, t. j . 
korespondencyjne, w inny b y ć sk ierowywane do P o d ­
sekretarza Stanu P . T T . i zaopatrywane w szcze-
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g ó ł o w e opisy techniczne. Zezwolen ia na te stacje 
m o g ą b y ć wydawane jedynie osobom, p o s i a d a j ą c y m 
z n a j o m o ś ć radjotechniki lub t. zw. operatorom radjo-
te lefonicznym. Radjostacje na l eżące do p r z e d s i ę ­
b iors tw w i n n y b y ć o b s ł u g i w a n e przez o p e r a t o r ó w 
fachowych. Potrzebne z a ś w i a d c z e n i a petent m o ż e 
u z y s k a ć po poddaniu się egzaminom we w ł a s n e m 
mieszkaniu . Egzamina to rami w t y m wypadku są 
kontrolerzy, delegowani przez Z a r z ą d P . T . T., k t ó r z y 
z a c z y n n o ś ć t ę pob ie ra ją o p ł a t ę 15 frs. 

E g z a m i n na o p e r a t o r a - r a d j o t e l e g r a f i s t ę polega 
na wykazan iu się u m i e j ę t n o ś c i ą nadawania i odbiera­
nia na s łuch s y g n a ł ó w Morse 'go przy s z y b k o ś c i na­
dawania 40 l i ter na m i n u t ę dla r a d j o a m a t o r ó w i 75 
l i t e r dla i n n y c h kategorj i p e t e n t ó w . Poza tem kon­
t ro lowana jest z n a j o m o ś ć s k r ó t ó w radiotelegraficz­
n y c h i u m i e j ę t n o ś ć regulowania aparatu nadawczego 
na 3 r ó ż n e d ługośc i fal . 

U r z ę d y pocztowo - telegraficzne dają 3-mie-
s i ę c z n y termin (od daty z łożen ia podania) na naby­
cie tej w iedzy . 

J ako jedynie dopuszczalne dla c e l ó w nadawa­
nia są fale n i e g a s n ą c e , w z g l . modulowane przez głos 
lub d ź w i ę k i muzyczne . 

J e d y n y m dopuszczalnym j ę z y k i e m jest j ę z y k 
francuski w formie dla wszys tk ich z rozumia ł e j (mowa 
0 j ę z y k u otwar tym); w y j ą t k i mogą b y ć u w z g l ę d ­
niane jedynie na zasadzie specjalnych s t a r a ń . 

A b y u ł a t w i ć n i e u s t a n n ą k o n t r o l ę Z a r z ą d o w i 
P . T . T. , wszelk ie „ s p e c j a l n e " sposoby nadawania 
w m y ś l dekretu są zakazane. T e n warunek, zdaniem 
k r y t y k ó w francuskich, jest ma ło log iczny i m o ż e 
z a t a m o w a ć p o ż ą d a n y p o s t ę p w tej dziedzinie , albo­
w i e m , o i le z o s t a ł b y wyna lez iony prak tycznie j szy 
s p o s ó b nadawania, an iże l i znany dotychczas, w ó w ­
czas b y ł o b y u m o ż l i w i o n e odbieranie k o m u n i k a t ó w 
p rzy pomocy uproszczonych o d b i o r n i k ó w , a zatem 
b y ł b y to w i e l k i krok n a p r z ó d w rozwoju radjotech­
n i k i . A m a t o r z y w i n n i b y ć w ł a ś n i e z a c h ę c a n i do 
prac w tej dziedzinie, a w celu u m o ż l i w i e n i a kon ­
t r o l i korespondencji ze s trony M . P . i T . , p o m y s ł o w i 
kons t ruk torzy powinn i b y ć z o b o w i ą z a n i jedynie do 
s k ł a d a n i a do Z a r z ą d u P . T . T . m o d e l ó w odbiorni­
k ó w , zdo lnych do odbierania r a d j o s y g n a ł ó w , nada­
wanych wła śn i e p rzy pomocy tych specjalnych me­
tod, o k t ó r y c h b y ł a mowa w y ż e j . 

W e d ł u g ostatniego dekretu, wszystk ie stacje 
nadawcze są o b o w i ą z a n e do o p ł a c e n i a co rok t. z w . 
a t a x e de controle" p rzyczem stacje o mocy ź ród ła 
za s i l a j ącego do 1 k W opłaca ją t ą t a k s ę w rozmia­
rach 100 frs.; wraz ze z w i ę k s z e n i e m mocy z w i ę k s z a 
się r ó w n i e ż w y s o k o ś ć tej o p ł a t y . 

N i e z a l e ż n i e od tych op ła t , stacje pierwszej 
1 drugiej kategorji op łaca ją n a l e ż n o ś ć za t. z w . „d ro i t 
d'usage" po 40 frs. rocznie za 1 wat mocy ź ród ła 
zas i l a j ącego . 

D l a stacji 1-ej kategorji , w wypadku , o i le są one 
z a k ł a d a n e przez p r z e d s i ę b i o r s t w a w y t w a r z a j ą c e ener­
gję e l e k t r y c z n ą , o p ł a t a za prawo u ż y w a l n o ś c i stacji 
jest zredukowane do Vj« 

U m i e j ę t n e podzielenie stacji na r ó ż n e kategorje, 
d o k ł a d n e o k r e ś l e n i e w a r u n k ó w technicznych dla 
k a ż d e j z t y c h kategorji , oraz system stopniowania 
o p ł a t w za leżnośc i od ce lów, k t ó r y m mają s ł u ż y ć 
dane stacje, ob ję ło w j edną ca łość wszys tk ie zagad­
nien ia z w i ą z a n e z rozwojem radjotelefonji cywi lne j 
i da ło jasne w y j ś c i e temu problemowi nad rozwią­

zaniem k t ó r e g o w y s i l a ł y się i wysi la ją najdzielniej­
sze g ł o w y przeds tawic ie l i w i e l u k r a jów . 

O d n o ś n e u r z ę d y polskie na t y m polu t w ó r c z e j 
pracy dotychczas jeszcze niewiele zdz ia ła ły , moż l i ­
wie, że w obawie doda tkowych k ł o p o t ó w , jak to 
dowcipnie ujął w s w y m p a m i ę t n y m p r z e m ó w i e n i u 
jeden z n a j p o w a ż n i e j s z y c h przedstawicie l i polskiego 
ś w i a t a technicznego l ) . 

F a k t e m jest, że wobec t y c h k l a sycznych wzo­
r ó w , jakie da ła nam ostatnio w zakresie radjotech­
n i k i Francja , wprowadzenie i c h na terenie P o l s k i nie 
będz ie j uż w y m a g a ł o „ d o d a t k o w y c h k ł o p o t ó w " i przy 
odrobinie dobrej w o l i ze s trony tych , do k t ó r y c h 
to na l eży , obywatele Rzeczyposdol i te j Polsk ie j na­
reszcie doczeka j ą się m o ż e jasnego u jęc ia t y c h za­
gadn ień w formę r o z p o r z ą d z e ń , wzg l . , p r z e p i s ó w w y ­
konawczych , natychmiast po za twierdzeniu obecnie 
dyskutowanej przez Sejm nowel i radiotelegraficznej 2 ) . 

Rys. i . 

Wiadomości techniczne. 
Wytwarzanie fal bardzo krótk ich. Do tego celu 

Marconi stosuje układ dynatronowy lampy katodowej (rys. 1). 
Znaczny wpływ na długość fali wywiera pojemność między 
elektrodami lampy oraz poten­
cjał siatki. Jako rezonatory są 
zastosowane dwa pręty mie­
dziane, których długość w głów­
nej mierze określa długość fali. 
Napięcie siatki wynosi - | - 100 
do 200 V, natomiast napię­
cie anodowe zaledwie -4- 2 do 
3 V. Rezonans osiągamy, regulując potencjał siatki i żarze­
nie katody. Kondensator c między siatką a anodą spełnia za­
danie kondensatora zaworowego dla baterji anodowej i siatki 
Układem opisanym można wytwarzać fale rzędu jednego 
metra. K. K. 

I n f o r m a c j e . 
Interpelacja W Sejmie. Poniżej podajemy w/g druku 

sejmowego Na 959 treść interpelacji, którą wniósł w po­
czątkach lutego do Sejmu poseł Bartel. Interpelacja jest 
poświęcona „sprawie niedomagań i braków w organizacji 
radjotelegrafji w Polsce i chaosu jaki panuje w tej dzie­
dzinie w centralnych urzędach poczt i telegr.". 

„Wysoki Sejm uchwalić raczy. 
Wzywa się Rząd, w szczególności Pana Ministra Prze­

mysłu i Handlu, do złożenia w ciągu 2 tygodni: 
1) sprawozdania z prac Wydziału Radiokomunikacyj­

nego przy b. Ministerstwie Poczt i Telegrafów za okres 
czasu od końca 1918 r. do dnia dzisiejszego; 

2) wyjaśnienia, dlaczego prace Państwowego Komitetu 
Radjotechnicznego, który funkcjonował od roku 1921 przy 
b. Ministerstwie Poczt i Telegrafów (patrz Dz. Ust. N" 71 
z 31 sierpnia 1922 r.) były pokrywane jakąś tajemniczo­
ścią, czego dowodem jest brak jakichkolwiek sprawozdań 
z tych posiedzeń na łamach pism fachowych, które z dru­
giej strony są obficie informowane przez inne resorty mi-

') Patrz dyskusję, która się rozwinęła na plenarnym posie­
dzeniu Stow. Radjotechn. i Stow. Elektr. (No. 4 i 5 Przegl. Radjo.) 

Zdaniem osób kompetentnych, rzeczy te mogły być uregu­
lowane już dawniej i bez uchwalenia przez Sejm noweli radjotele-
graficznej, choćby na zasadzie ustawę o wyłączność poczt, lelegr. 
i telefonów z roku 1919. 
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nieterjalne o pracach analogicznych Komitetów, wzgl. Rad, 
np. Państw. Rady Elektrycznej z pokrewnych dziedzin; — 
w związku z tem oczekuje się przedłożenia wykazu projek­
tów i wniosków, które były składane na rozpatrzenie tego 
komitetu, przez odnośne wydziały fachowe b. M. P. i T.; 

; 3) sprawozdania z pracy i gospodarki technicznej ra­
djostacji w Poznaniu, Grudziądzu i Krakowie, przejętych 
w roku 1921 przez b. M. P. i T. od wojskowości z wy­
kazem, jakie wkłady były zrobione przez poszczególne Dy­
rekcje pocztowo-telegraficzne w te stacje w celu podtrzy­
mania ich sprawności technicznej; 

4) projektu rozbudowy radjosieci na terenie Polski 
dla celów komunikacji wewnętrznej i europejskiej i wyja­
śnienia, czy takowy był przedkładany Radzie Ministrów 
w momencie referowania przez delegatów b. M. P. i T. 
sprawy budowy pod Warszawą stacji Transatlantyckiej Ra­
djotelegr.; 

5) wyjaśnienia, co było zrobione w celu zapewnienia 
dobrej łączności z Kresami Rzeczypospolitlj, gdzie walka 
z grasującemi bandami jest głównie utrudniona z racji 
braku połączeń, czemu zaradzić mogłaby jedynie sieć tele­
grafu bez drutu; 

6) wyjaśnienia, dlaczego przy zawieraniu kontraktu 
na dostawę dla Polski radjostacji transatlantyckiej, w skład 
tego zamówienia weszły takie urządzenia, jrjk dźwigi do 
halli maszyn na 5 ton i szereg innych przedmiotów, któ­
rych produkcja w kraju stała i stoi na wysokim poziomie, 
a koszt ich w chwili zamawiania w Ameryce był bez po­
równania wyższy od cen rynkowych polskich; 

7) przedstawienia cyfr porównawczych między rento­
wnością i trafiką stacji transatlantyckiej, które były brane 
pod uwagę i przedkładane przez fachowców b. M. P. i T. 
przy obliczeniach pierwotnych, a rentownością i trafiką 
(płatną), które wykazuje ta stacja w miesiącach grudniu 
i styczniu r. b., oraz wykazazania aktami, jakie i kiedy 
były zrobione kroki w celu zyskania dla tej stacji tra­
fiki obcej; 

8) sprawozdania i przedstawienia aktów i wniosku 
projektu oddania tej stacji w dzierżawę i wyjaśnienia na 
ile odnośne resorty były przygotowane do pertraktacji 
z tymi pełnomocnikami, którzy występowali z ramienia 
wielkich koncernów radjotecbnicznych państw zachodnich 
Ameryki, Anglji, Francji w sprawie koncesji na rozbudowę 
radjosieci na ziemiach polskich; 

9) sprawozdania, jaki jest stan faktyczny organizacji 
tej wielkiej stacji w dobie obecnej, a mianowicie, kto jest 
jej kierownikiem, komu poszczególni kierownicy podlegają, 
a pozatem jaki jest faktyczny budżet tej stacji na r. 1924— 
i dalszy program co do organizacji; 

10) wyjaśnienia, na mocy jakich danych b. M. P. i T. 
odmawiało wydawania pozwoleń na zainstalowanie małych 
radjostacji odbiorczych poszczególnym obywatelom kraju 
w prywatnych mieszkaniach, a ostatecznie udzieliło tej kon­
cesji jednej z redakcji, a zarazem wyjaśnienia, czy ustawa 
z 27/V 1919 r. o wyłączności państwowej była i jest fak­
tyczną podstawą prawną do odmawiania pozwoleń na stacje 
odbiorcze, zgodnie z brzmieniem art. 2 tej ustawy, punkt B, 
zdawałoby się, że przedmiotem monopolu rządowego są 
tylko sprawy, związane z „przesyłaniem" wiadomości na 
odległość, a nie „odbieraniem" — co stanowi właśnie istotę 
stacji odbiorczych; 

11) Wyjaśnienia stosunku władz pocztowo-telgraficz-
nyćh do problemu przemysłu krajowego radjotechnicznego, 
który zagranicą rozwija się imponująco, jedynie na skutek 

jszerokiego rozpowszechniania radjotelegr fji ekspertymental-
,nej i radjotelefonji dla celów kulturalnych, t. zw. „broa­

dcasting"—co wytwarza rynek zbytu dla wyrobów krajo­
wych w tej dziedzinie i pozwala trzymać należytym pozio­
mie krajowy przemysł radjotechniczny, który w okresie 
wojny ma w każdem z państw do wypełnienia niezmiernie 
ważne zadania zaspakajania potrzeb walczących armji". 

Komunikaty Zarządu S. R. P. 
Doroczne Walne Zgromadzenie S. R. P. Zgodnie 

ze Statutem Stow., Zarząd zwołał na dzień 12 marca b. r. 
doroczne Walne Zgromadzenie. Posiedzenie odbędzie się 
w gmachu Państw. Kursów Radjotelgr. ul. Mokotowska 6 
w Warszawie (gmach szkoły Wawelberga i Rotwanda) 
o godz. 20. 

Porządek dzienny obejmuje następujące punkty: 
1. Zagajenie. Wybór przewodniczącego i sekretarza 

Ogólnego Zebrania. 
2. Odczytanie sprawozdania z poprzedniego Walnego 

Zgromadzenia z dnia 21. III. 1923 r. 
3. Ogólne sprawozdanie Zarządu z prac za rok 

ubiegły i ew. wnioski Zarządu. 
4. Sprawozdanie skarbnika i bibljotekarza. 
5. Sprawozdanie przedstawicieli Kół prowincjonaln.: 

a) Koła Poznańskiego, 
b) „ Toruńskiego, 
c) „ Wileńskiego. 

6. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
7. Dyskusja nad sprawozdaniem. 
8. Wnioski zgłoszone zawczasu do Zarządu i dys­

kusja nad niemi. 
9. Wybory nowych członków na miejsce ustępujących. 
10. Wnioski nagłe. 
Nadmieniamy, że delegaci Kół, w myśl brzmienia Sta­

tutu, winni mieć upoważnienie na piśmie od członków Kół, 
w imieniu których będą głosowali. 

Delegaci Kół proszeni są, po przybyciu do Warszawy, 
o łaskawe porozumienie się telefonicznie z kol. Jackowskim 
(telef. 280-86 od 8 i pół do 15-ej godz.) w sprawie 
mieszkania i zgłoszenia się na posiedzenie wieczorne na s/< 
godz. przed Walnem Zgromadzeniem pod adresem wska­
zanym w początku niniejszego pisma. 

Bibljoteka S. R. P. W początkach stycznia r. b. zo­
stała ostatecznie uporządkowana sprawa bibljoteki przez 
dodanie szeregu cennych dzieł pozostałych po ś. p. kol. 
Machewiczu dó poprzednich zbiorów skatalogowanych w la­
tach ubiegłych. 

Ogółem bibljoteka liczy w obenej chwili: 24 numery 
katalogowe obejmujące bądź całowite roczniki wzgl. pół-
roczniki i kwartalniki czasopism radjotechnicznych 'zagra­
nicznych i 99 numerów katalogowych, obejmujących dzieła 
naukowe i podręczniki w językach: francuskim, angielskim, 
niemieckim, rosyjskim i parę zeszytów w języku polskim. 

Spis książek i czasopism będzie ogłoszony stopniowo 
w zesytach „Przeglądu Radjotechnicznego". 

Zgodnie z umową zawartą ze Stow. Elektr. Polskich, 
(Koło Warszawskie), bibljoteka radjotechniczna jest integ­
ralną częścią ogólnej bibljoteki elektrotechnicznej, a zatem, 
każdy z członków Stow. Radjotechników Polskich mn pra­
wo korzystania ze wszystkich książek i czasopism oba 
bibljotek. 

Bibljoteka jest czynna we wtorki od godz. 19 do 20 
(dyżury pełnią inż. Mech i inż. Walewski ze Stow. Elektr.) 
mieści się w oddzielnej sali obok Redakcji Przeglądu Elek­
trotechnicznego, ul. Czackiego 5 m. 24, I piętro. 
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